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Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz nrlim etr. (6*/j r tt- 
szer. i w  zwykłych ogłoszeniach 
tjr. 3 0 , w  nadesłaaen i w  nekr. 
nf. 5 0 , w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 7 0 , pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie żł. X V . 
Za jedno słow e % drobnych o g ło  
s neniach gr. 10, kupno i spize- 
daż słowo gr 7 2 , matrym onial- 
ne, korespondencje pryw atne za 
słow o gr. 20, dla poszukują­
cych pracy ę , 5 . 2 :ast, je ­
żeniem m iejsc 2 5  pr Zagrani­

czne o 5 0  moc. d m ie
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tfu rc jzu to* przyotowywai zamach stanu?
I pomocą garnizoiiu Moskwy miał aresztować S.aiina.

W OROSZYŁO W  ODDANY PO D ARESZT DOM OW Y AŻ DO UKOŃCZENIA 16-go KONGRFSU

W arszawa, 19 czerwca- (O) Z Ry­
gi donoszą: Dopiero teraz nadchodzą 
wiadomości z Moskwy, w jaki sposób 
doszło do usunięcia W oroszyłowa ze 
stanowiska komisarza lnaowego do 
spraw wojskowych.

Mianowicie w nocy z dma 12 na 13 
b. m. szef G. P. U. Mienżyński wyje­
chał samochodem z dwoma żołnie­
rzami załogi moskiewskiej o godz 2 
w nocy do Górek, letniej rezydencji 
Stalina, a przebywszy ram kazał Sta­
lina obudzić. Mienżyński oświadczył 
Stalinowi, że ma wszelkie dowody na 
to. że w ciągu ostatnich trzech tygo­
dni komisarz W oroszyłow nr dygoto- 
w ywał powstanie załogi moskiew­
skiej. Praw ie cała załoga moskiewska 
stanąć miała po stronie W oroszylowa.

W dniu otwarcia 15-go kongresu 
panu  komunistycznej część załogi 
miała otoczyć gmach; w którym się 
zbiera kongres, zaś sam Woroszyłow 
na czele kilkuset najwierniejszych żoł 
nierzy miał wkroczyć na salę obrad

(Teletoncin od naszego korespondenta).

j kongresu i aresztować Stalina oraz 
jego przyjaciół politycznych.

Po wysłuchaniu tego meldunku. Sta 
lin natychmiast udał się do Moskwy. 
W pierwszej chwili chciał on areszto­
wać W oroszyłowa, następnie jednak

ograniczył się do ogłoszenia dymisji 
W oroszyłowa.

Jednocześnie zarządził dla niego 
areszt domowy. Los W oroszyłowa 
będzie rozstrzygnięty po zakończeniu 
kongresu.

Dworców niema -  puc agi leszcze me kursnia
NACZELNIK KOLE.]] PRZYBYŁ DO MOSKWY PROSIĆ O GWOŹDZIE.

Ryga. 19 czerwca (ATE) Szeroko re­
klamowana przez prasę sowiecką bu­
dowa koleii Turkiestańsko - Syberskier 
(1'urksib.), która według oficjalny cli 
komunikatów sowieckich była zakoń­
czona 1-go maja r. b.. znajduje obecnie 

■ swój smutny epilog.
Jak donosi „Prawda" do Moskwy 

przybył naczelnik tej koleji Szatow, 
który przedstawił wyższym władzom 
sowieckim katastrofalny stan w jakim

znajduje się nowa linja kolejowa.
W skutek braku materiałów budowla­

nych wzniesienie niezbędnych gma­
chów koleiowych oraz budowa dwor­
ców została wstrzymana. Szatow o- 
świadczyt. że na Koleji brakuje nawet 
gwoździ i że w razie niepokrycia za­
potrzebowania wszystkie roboty zw ią­
zane z uruchomieniem ho w SI linji kole­
jowej będa wstrzymane.

W KONSULACIE POLSKIM  
W  BERLINIE W YBITO SZYBY.

Berlin. 19 czerwca. (PAT). W czoraj 
o godz. 21T5, w budynku konsulatu 
polskiego w  Berlinie, jacyś nieznani 
spraw cy wybili' kamieniami wielkości 
pięści kilkanaście szyb. Dotychczas 
sprawców nie udało się schwytać.

W edług raportu prezycienta policji, 
wystawione dla ochrony gmachu po­
selstwa i konsulatu generalnego poste 
runki policyjne nie zdołały wkroczyć, 
gdyż zostały odciągnięte od miejsca 
zajścia symulowanym wypadkiem mo 
tocyklowym.

Dnia 19 b. m. szef protokołu dyplo­
matycznego urzędu spraw zagranica, 
nych Rzeszy w yraził posłowi polskie­
mu w Berlinie ubolewowanie z powo­
du tego zajścia i obiecał, że dochodze­
nia policyjne w tej sprawie zostaną 
jaknaiostrzej przeprowadzone.

DYREKTOR TO W AR ZYSTW A ASE­
KURACYJNEGO SPRZENIEW IERZYŁ  

20 MM J. FRANKÓW.
Paryż. 19 czerw ca (ATE) Wielkie 

wrażenie w paryskich kotach tinanso- 
wych wywołało aresztowanie radcy 
generalnego, dyrektora wielkiego to­
w arzystw a ubezpieczeniowego Poulet 
pod zarzutem sprzeniewierzenia zgórą 
20 milionów franków.

Poulet przed kilku laty utworzył to­
w arzystwo asekuracyjne, które prze­
ważnie ubezpieczało rolników przed 
stratam i i klęskami żywiołowemu W 
1929 roku kapitał tow arzystw a został 
podniesiony do 20 miljonów franków, 
zaś akcje notowano po 700 franków.

W  początkach b. r. dały się odczuć 
trudności finansowe, które doprowa­
dziły do bankructwa, przyczem okaza­
ło się, że kapitał tow arzystw a był fik­
cyjny i że Poulet dokonał poważnych 
sprzeniewierzeń Nuiwieksze straty 
ponieśli drobni rolnicy

Tragicznie zakończona wycieczka
YB - { k i M r i i i K  a.

Amsterdam. 19 czerwca (PAT.) B 
cesarz Wilhelm wraz z małożonką Her 
miną i świtą zaproszeni przez jedną z 
rodzin holenderskich na wycieczkę ło-

W Doblizu Leydy, w czasie wyciecz­
ki, w łodzi, w której znajdowała się 
świta, nastąpiła eksplozja. Cztery oso­
by, z  pośród zaproszonych gości oraz*.-- ----- --->r j ■u ł/oeiou vil

dziami motorowemi po jeziorze Kaag. 1 mechanik, odniosły ciężkie rany.

Po „Wejfhilfe*
Posłowie z zachodu też polrzjbn ? pienędzy.

Królewiec. 19 czerwca (ATE) Parla­
ment niemiecki rozpuczine w tych 
dniach obrady nad ustawą o „Osthilfe**, 
czyli pomocy dla prowincyj wschod­
nich Niemiec.

Stronnictwa większości rządowej 
zgodziły się w Radzie Państw a na łą­
czną sumę 139.6 miljonów marek, jaką 
trzeba będzie uruchomić w roku bie­
żącym na cele pomocy i sanacji wscho­
dnich prowincyj niemieckich.

Posłowie z Zachodu Niemiec posta­
wili jednak warunek, że będą głosowali

za projektem „Osthilfe** jeżeli rząd o- 
pracuje natychmiast projekt, pomocy 
prowincjom zachodnim, czyli t. zw. 
.,Westhilfe“.

Berlin, 19 czerwca. (PAT) Projekt 
ustay y o pomocy dla prowincji 
Wschodnich Prus wniesiony został do 
Reichstagu Pod przedłużeniem widni*;, 
ią podpisy kanclerza oraz siedmiu mi 
nisirów, a mianowicie: finansów, pra­
cy, komunikacji, spraw w ew nętrz­
nych, wyżywienia, gospodarstwa na­
rodowego i terenów okupowanych.

Em siti nastąpić ma 3 lipca.
Wiedeń. 19 czerwca. (PAT). „Reichs 

post" donosi, że Bank Morgana wysto­
sował do rządu austriackiego depeszę, 
w której prosi o wysłanie upełnomo­
cnionych przedstawicieli swoich do 
Londynu, celem omówienia technicz- 
no-dnansowych szczegółów pożyczki 
austrjackiej W  mvśl tego wezwania

wyjechali dziś do Londynu: minister 
skarbu Juch i reprezentant Ranku Na­
rodowego Reisch.

Według autentycznych doniesień z 
Londynu, ma być pożyczka austrjucka 
emitowana w dniach 3 i 4 lipca br., 
więc bezipośrednio po pożyczce repa- 
racyjinej i po pożyczce węgierskiej.

Dzienniki zwracają uwagę, że zapro­
szenie ze strony Banku Morgana na­
stąpiło natychmiast po parlam entar 
nem załatwieniu ustawy rozbrojenio­
wej. Kanclerz Schober w skazał już kil­
kakrotnie na związek między pożycz­
ką austrjarka a rozbrojeniem,

„DZIEŃ ZFM STY • PRZYJDZIE 
JEDNAK**.

Graz, 19 czerwca. Dziś odbyło się 
poświęcenie chorągwi batalionu sztur 
mowego Hcimwehry. W  uroczystości 
tej wziął m. in. udział naczelnik Styrji 
dr. Rintelen. Po poświęceniu chorągwi 
pomaszerował oddział Heimwehry 
pod lokal naczelnej komendy, gdzie 
z balkon^ wygłosi] dr. Pfrimer prze­
mówienie, w którem oświadczył, z« 
jeżeli liciniw ehra jeszcze nie przed­
sięwzięła ostatecznych zmian, to wsku 
lek tego, ze mogłoby to teraz przy­
nieść szkodę jej duchowi. Dzień zem­
sty przyjdzie jednak. Mówca zakoń­
czył wezwaniem do spokoju, rozwagi 
i dyscypliny.

P . R R E/Y D EN T RZPLTEJ NA URO ­
CZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA.

Wilno, 19 czerwca. (PAT) Tegoro­
czne święto Bożego Ciała obchodzili 
Wilnianie z tradycyjną okazałością, 
uświetnioną udziałem p. Prezydenta 
Rzpltcj.

W  JAKICH WARUNKACH PRACUJA  
DZIAŁACZE PO LSCY  W PRUSACH  

W SCHODNICH.
. Królewiec. 19 czerwca (ATE) W Ol­

sztynie odbył się zjazd polskiego sto­
warzyszenia młodzieży w Prusach 
Wschodnich, na który przybyli dele­
gaci z W armji Powiśla i Mazur. Z ra­
mienia Związku Polaków na zjeździe 
był obecny p. Wesołowski, z ramienia 
związku szkolnego dr. Michałek — obaj 
z Berlina. Dr. Michałek wygłosił refe­
rat o taktyce pracy oświatowej w P ru­
sach Wschodnich.

W imienin młodzieży mazurskiej p 
Chaband wygłosił przemówienie ilu­
strujące ciężkie warunki pracy oświa­
towej wśród ludności polskiej P ,-us 
Wschodnich.

Każdy Polak, zajmujący się pracą o- 
światową naraża się na utratę pracy. 
Rolnikom polskim rząd odmawia poży­
czek. działacze pMscy padają często 
ofiarą napadów bojów ek h3k aty stćv  
Pomimo tych prześladowań, nreci 
Związku Młodzieży na Mazurach i Po 
wiślu dobrze się rozwija i ro/szer? >. 
coraz bardziej zakres swej pracy na1' 
dowej.

POŻAR W  LASACH KS. PSZCZYŃ­
SKIEGO

Katowice, 19 czerwca. (PAT) Dziś 
o godz. 12 w1 południe, -w lasach ksR 
cia Pszczyńskiego, na terenie Murka 
Wesoła, wybuchł g ro źn y  pożar, który 
rozszerzając się z olbrzymią szybko­
ścią, straw ił około 30U morgów lasu.

Akcję ratunkowa prowadziły okoli­
czne straże ogniowe oraz oddziały po 
licji pansiwowej z Katowic i Pszczy­
ny, które pracując niezmordowanie 
Przez kilka godzin, zdołały o godz. 
16.30 pożar zlokalizować.

Przyczyna pożaru na razie nieusta­
lona. S traty są znaczne.

« = □ =
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J \K  SIĘ V/ NIEMCZECH Z 4 KOŃCZY WALKA O PROJFKT FINA V’SOWY R Z \D U ?

W arszawa. 19 czerwca. Z Berlina 
donoszą: W alka o projekt finansowy 
rza,au stanęła wczoraj na ostrzu mic- 

Ncza. Rada Rzeszy odrzuciła orojekt fi­
nansowy ministra Moidenhauera, doty­
czący podatku ofiarnego. Bezpośre­
dnio potem przywódca stronnictwa lu­
dowego dr. Schuiz w rozmowie ałuż- 
szej z ministrem Moldenhauerem, 
w skazał mu na niemożliwość pozosta­
nia jego w rządzie.

W wyniku tej rozmowy minister 
Moldenhauer zgłosił wczoraj wieczo­
rem dymisję której na razie jeszcze 
me przyjęto. Jednakże wobec tego. że 
minister kategorycznie oświadczył, iż 
postanowienia swego nie cofnie, dymi­
sja przyjęta będzie zapewne dzisia.i.

Późnym  wieczorem kanclerz Brii- 
niog konferował po raz drugi w ciągu 
dnia z prezydentem Hindcnburgieln. 
Kanclerz Bruning wysunął ewentual­

ność zastosowania artykułu 48 konsty­
tucji i chciałby przy pomocy pełnomo­
cnictw dyktatorskich wprowadzić w 
życie projekt finansowy rza-du, jednak­
że wprowadzenie artykułu 48 wym a­
ga specjalnego dekretu prezydenta 

; Rzeszy.
j Sytuacja jest bardzo powikłana. 
| Istnieje prawdopoaobieństwo, że Kin- 
I denburg ogłosi dekret o zastosowaniu 

art. 48 i rozwiązanie parlamentu.

MAJOR KUBALA PRZENIENIONY 
DO WARS7AWY.

(T :!efonem  od naszego korespondenta!
W arszawa, 19 czerwca. (O) Wczo- 

rajszy Dziennik Personalny MSWoisk. 
ogłasza przeniesienie majora Kubali z 
lwowskiego pułku lotniczego do Insty 
tutu badań techniczno-lotniczych w 
W arszawie.
KS. ZONGOLŁ OWICZ PODSEKRE­

TARZEM ST \NU.
W arszawa. 19 czerwca. W najbliż­

szych dniach ma być podpisana nomi­
nacja ks. Bronisława Żon go {łowicza, 
profesora uniwersytetu w  Wilnie na 
podsekre.arza stanu w ministerstwie 
oświaty.

*
PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY WYPO­

WIADAJĄ UMOWĘ ZBIOROWĄ.
[(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw?. 19 czerwca (G.) Z Ło­
dzi donoszą: Związek przemysłu włó­
kienniczego w Łodzi postanowił w y­
mówić obowiązującą w przem. łódz­
kim umowę w sprawie płac, zaś przę­
dzalnie mają zredukować pracę do 5 
dni w tygodniu.

ILE KREDYTÓW DOSTANA W TYM 
ROKU ROLNICY.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
W arszawa, 19 czerwca. (G) Wobec 

ciężkiego położenia rolnictwa Bank 
°oIski zamierza w roku obecnym urn 
cfiormć kredyty pod rejestrowy za­
staw zboża.

Z udzielonych w roku zeszłym kre­
dytów w sumie 54 milionów zł. rolni­
cy spłacili już 48 milionów.

W roku obecnym organizacje rolni­
cze oczekują znacznego rozszerzenia 
pomocy kredytowej i liczą, że kre­
dyty Dod rejestrowy zastaw zboża 
wyniosą nie mniej niż 100 milionów 
złotych.

NIE UDAŁ SIĘ KOMUNISTOM
„CZARNY STRAJK" NA WSI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 19 czerwca (G.) Agitato­

rzy komunistyczni usiłowali niedawno 
w Polsce przeprowadzić akcję w yw o­
łania „czarnego strajku" wśród robot­
ników rolnych. Pracownicy rolni mieli 
odmówić na dany znak wszelkiej pra­
cy aż do niekarmienia bydła włącznie.

Plan akcji komunistycznej został w 
pore ujawniony przez władze bezpie­
czeństwa, przyczem stwierdzono, że 
robotnicy rolni nie okazywali żadnej 
chęci podporządkowania się pod rozka­
zy agitatorów.

NIE CHCIELI GLOSOWAĆ — 
ZAPŁAĆ A PO 51) ZL.

Katowice. 19 czerwca. (PAT). Magi­
strat Królewskiej Huty nałożył kary 
na wielu mieszkańców miasta, którzy 
nie spełnili obowiązku głosowania w 
czasie ostatnich Wyborów komunal­
nych w  Królewskiej Hucie. Do obywa­
teli tych m agistrat w ysłał mandaty 
'karne opiewaiące na sumy od 5—50 
żL Jak wiadomo przy wyborach ko- 
jmunalnych na Górnym Śląsku istnieje 
przymus w yborczy.

t a k  p is z e  o  l it w ie  l it e w s k a  p r a s a  w a m e r y c e .

Kowno. 19 czerwca tPAT.) Radio­
stacja kowieńska w komunikacie na te­
mat konieczności utrzymania cenzury 
skarży się m. in., że litewska prasa w 
Ameryce, opierając się na fałszywych 
wiadomościach, a nawet na informa­
cjach o Litwie, za pośrednictwem Pol­

skiej Agencji Telegraficznej, wypisuje 
m ety wale brednie, iż na Litwie zamy­
kają kościoły, biją księży, a utrzym y­
wanie stosunków' z osobami praktyku­
jącymi grozi obozem koncentracyjnym 
w Wiorniach, Pisza, iż z Litwy prędko 
będzie Meksyk.

ansufó rewolucja
w

POGODA W PIĄTEK.
W arszawa. 19 czerwca (Tel. wl.) — 

Komunikat PJM. Przypuszczalny prze­
bieg pogody w dmu 20 bm.: Pogodnie 
i ciepło. Słabe w iatry miejscowe, na za 
chodzie skłonność do burz.

Buenos Aires. 19 czerwca (PAT.) Po 
seistwo boliwijskie podaje, że wojska 
rządowe aresztowały Hina Josa, przy­
wódcę ruchu rewolucyjnego w Boliwji.

Aria. 19 czerwca (PAT.) (Hawas). 
Wiadomości nadchodzące z Boliwii są 
sprzeczne. Według doniesień z nad gra 
tiicy, sekretarz komitetu rewolucyjnego 
w Boliwii miał oświadczyć, że Stany

Zjednoczone obiecały podobno udzielić 
pomocy rewolucjonistom.

Tręjo. 19 czerwca (PAT.) P rzedsta­
wiciel powstańców boliwijskich zazna­
czył. że program rewolucjonistów 
przewiduje walkę z despotyzmem i im­
perializmem. doktryna Monrego oraz 
wypowiada się za unarodowieniem ko­
palń nafty.

Piorun uderzył w M m ukera .
GWAŁTOWNA BURZA PODCZAS SŁYNNYCH WYŚCIGÓW W ANGLJI

Londyn. 19 czerwca. (PAT). Gwał­
towna burza, jakiei nie było już od 
kilku lat, nawiedziła dziś po południu 
Londy n i inne okolice kraju, zalewając 
niżej położone tereny, zamieniając uli­
ce w  bystre potoki i wywołując wiel­
kie szkody.

Od uderzeń pioiunów zabitych zo- 
saalo 2 ludzi, z których :eden, jako 
bookmaker, znajdował się na wyści­
gach konnych w Asset. Wyścigi te na

| których gromadzi się zazwyczaj ary- 
| stokracja angielska, musiały bvć rtrzer 

wane po drugim biegu, gdyż na torze 
i około trybun utworzyły się istne Je­
ziora.

Wiele dam z wielkiego świata, ubra­
nych w ostatnie Kreacje mody, zasko­
czyła nurza, zanim zdążyły sic dostać 
do oczekujących na nie samochodów 
i w ehikułów.

s B m m

milj. więcej niż w r. 19
DOCHODY POI SKICH K O L E I W  R. 1929.

W arszawa, 19 czerwca. (PAT) Cen­
tralne Biuro Statystyki Przewozów 
Polskich Kc-leji Państwowych podaje 
do wiadomości następujące dane o 
przewozach dokonanych w roku 1929 
na normalnotorowych kolejach pol­
skich;

Ogółem przewieziono 167,567.566 
osób, zaś dochod z tych przewozów 
wyniósł 388,155.683 złotych-

B agam  i przesyłek ekspresowych 
przewieziono 302.283 tonn, co przy­
niosło 20,598.990 złotych.

Towarów pospiesznych i zw yczaj­

nych przewieziono 74.427.312 tonn z 
czego dochód wyniósł 134,618.817 zl.

W porównaniu do poprzednich lat 
rok 1929 był rokiem wyjątkówyvu pod 
względem napięcia ilości przewozów 
towarowych, przyczem pierwsze miej 
sce zajmuje węgiel, którego przewie­
ziono 33,471.000 tonn, czyli 45 prc. 
ogólnej ilości przewozów Z ilości tej 
eksport zagranicę węgla wynosi pra­
wie 14,5 milionów tonn.

Ogólny docnód z powyższych prze 
wozów za rok 1929 przew yższa o 
86,360.000 złotych dochód z roku 1928.

OTW ARCIE KONGRESU ODBEDZłE SIĘ DZIŚ W  SALI SEJM O W EJ,

W arszawa. 19 czerwca (G.) Jutro t. 
j. w  piątek nastąpi — jak wiadomo — 
uroczyste otwarcie kongresu Pendii- 
bów. Otwarcie nastąpi o gud/ H ‘50 w 
sali sejmowej.

TA *Przez cały dzień dzisiejszy zjeżdża­
ły do W arszawy poszczególne delega­
cje z równych miast Europy. Jako pierw 
sza stawiła się delegacja angielska, w 
której jest znana powieściopisarka p. 
Dawson Scott, autor dram atyczny bier­

ni on Ould, Artur Lynch, Oven Rutier. 
Dziś przybył Jan Garlsworthy.

Warszawa. 19 czerwca (PAT.) Na 
VIII Międzynarodowy Kongres PEN- 
clubów, przybywa przeszło 50 delega­
tów oficjalnych z Austrjt, Anglji, Ame­
ryki, Argentyny, Belgji, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Rumunji, Danji, Estonii, 
Finlandji, Francji, Holandii, Irlandii, Ita­
lii, Jugosławii, Łotwy, Norwegji, Nie­
miec Szwecji, Węgier, Chin. Aigenty-

ny i Kanady oraz delegaci: hebraiskl I
żydowski. Pozatem zgłosiło swój u- 
dział około 50 osób w charakterze go­
ści.

Po uroczystem otwarciu kongresu, 
odbędz’e się śniad-anie w  restauracji 
sejmowej. O godz, 20 odbędzie się w 
Teatrze Łazienkowskim uroczyste 
przedstawienie. O godz 22 premier 
Sławek będzie przyjmował uczestni­
ków Kongresu w Pałacu Łazienkow­
skim.

W sobotę dnia 2l bm obrady Kon­
gresu trw ać będą od 10—13 i popołud­
niu od 15—17. O godz. 1.3 odbędzie się 
śniadanie, popołudniu goście beda 
przyjmowani herbatą przez prezydenta 
miasta, zaś o godz. 22 odbędzie się 
przyjęcie u p. ministra Zaleskiego.

W  niedzielę, o godz. II odbędzie się 
zamknięcie Kongresu. Popołudniu go­
ście zagraniczni zwiedzać będą miasto, 
zaś wieczorem obecni będą na bankie­
cie wj danym na ich cześć przez 
PEN-ciub Polski.

W  poniedziałek uczestnicy Kmgresu 
wyjadą do Krakowa.

FRANCJA PROTESTUJE PRZECIW 
AMERYKAŃSKIEJ BkR.IERZE 

CELNEJ.

Paryż. 19 czerwca. (PAT). Komisja 
celna Izby uchwaliła \vick-zośC;ą gło­
sów w niosek, zawierający protest 
przeciwko zastosowaniu nowych ta ­
ryf celnych, uchwalonych w Stanach 
Zjednoczonych

Rzym. 19 czerwca. (PAT). Podmc- 
siemie taryfy celnej w St. Zjednoczo­
nych wywołało żywe zainteresowanie 
opinii włoskiej, zaniepokojonej losem 
eksportu. W szystkie produkty ekspor­
towe włoskie dotknięte zostały pod­
wyżką celną w granicach od 33 do 50 
prc.

DEPESZA MIN. ZALESKIEGO 
DO MIN. GRANDTEGO.

W arszawa. 19 czerwca. (PAT). W 
odpowiedzi na depesze, otrzymaną od 
p. ministra spraw zagranicznycn Italii 
G ranaiego przy jego wyjezdzie z Poi 
ski, p. min. Zaleski przesiał min. Gran 
di‘einu telegram, w którym oświadcza, 
że „wizyta tak znakomitego przedsta 
wiciela Wielkiej Italji oznaczać będzie 
pamiętną datę w coraz żywszej daw­
nej i serdecznej przyjaźni między na­
szymi krajami".

ROZIAM WŚRÓD KONSERWATY­
STÓW a n g ie l s k ic h .

Londyn. 19 czerwca. (PAT). Walka 
w łonie stronnictwa konserwatywnego 
pomiędzy Baldw snem a Beaverbroo« 
kiflm rozwinęła się na całej lisiji. Bea- 
verbrouk ogłosił dziś, na łamach „Dai­
ly Maił" list otw arty, w którym w y­
powiada walkę przyw ódcom konser­
watywnym, zarzucając, ze jedynem 
ich dążeniem jest powrót do władzy, 
oczekiwany nie na skutek istotnych 
zasług, a jedynie w następstwie omy­
łek socjalistów.

Wzmiankowany list uważany jest 
powszechnie za ostateczne zerwanie 
Beacerbrooka z Baldwmem.

NOWY JORK MA KANDYDATA NA 
„UPIORA Z DUESSELDORFU".

Londyn. 19 czerwca (ATE) Donoszą 
z Nowego Jorku, że nolicia jest zaję­
ta wyśledzeniem tajemniczej aiery 
zbrodniczej, Do jednej z gazet nadszedł 
anonimowy list, ktorego autor zapowia 
da zamordowanie lb  osób i donosi, ze 
dokonał już dwóch zabójstw. Z poda­
nych szczegółów władze wyciągają 
wniosek, że autor listu w  rzeczywisto­
ści popełnił dw a morderstwa.

U kobiet w ciąży I młodych matek sto ­
sow anie naturalnej w ody gorzkiej F ran­
ciszka - Józefa w zm acnia praw idłow ość 
funkcji ■ żo łądka i kiszek. Główni przedsta­
wiciele w spółczesnej g ir ekolog)’ w skazuję 
na  w odę Franciszka - Józefa jako na ś ro ­
dek, działający w  w iększości w ypidków  
w yjątkow o szybko, pew nie i bezboleśnie. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 3838
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TEaTR w ieiki.
Piątek  JO bm. „Kontroler w agonów  sy ­

pialnych", zniżki ważne.
Sobora 21 bm. godz. 4 popot. „Kopciu­

s z e k 1 z W ilińska i Dudzińskim dla dzieci. 
— O godz. 8 wiacz. „K ontroler Wagonów 
syp :alnych", zniżki ważne.

TEATR MAŁY.
P ią tek  20 bm. „Pociąg widmo", ceny 

popularne.
Sonota 21 bm. „Pociąg widmo", ceny 

popularne.

KINOTEATRY,
APOLLO: I. film dźwiękowy fran­

cuski „Śpiew aK z Momparnasu" oraz 
dodaiki dźwiękowe.

GASINO: „Higiena seksualna".
CHIMERA: „Serce lotnika".
COLOSSEUM: „Coraz prędzej" Ha­

rold Lloyd.
KOPERNIK: „Drapacz chmur i Twe 

usta tak kusiły mnie".
MARYSIEŃKA: yjKobieta bez serca" 

i „Pieśni murzyńskie".
PAŁACE: „Niebezpieczna kobieta11. 

= □ =
— Z T ow arzystw a  Przyjació ł sz tuk  Pię 

k o jc u  w e Lwow ie. W P aiacu  Sztuki na 
placu T argów  W schodnich o tw a rtą  jest 
w y staw a  najpow ażniejszego polskiego zwią. 
zku a rty stó w  „Sztuka", reprezentującego 
najw ybitniejszych m alarzy  i rzeźb iarzy  o- 
becnej doby. W ystaw a o tw a rtą  jes t co­
dziennie od 10 do 18 taop. 373S

= □ =
— W  tea trze  Wielkim dzisiai św ietna

ta rsa  pełna iście francuskiego dowcipu i 
kom icznych sytuacji „K ontroler w agouów  
sypialnych", k tó ra  pow tórzoną zostanie w  
.sobotę i w  niedzielę dnia 22 bm

— W tea trze  M ałym rekordow a zniżka 
cen. Od 50ciu groszy na setioacyjna s z t i  - 
ko am erykańską pt. „Pociąg widmo , któ 
ra  daną będzie dziś w  piątek 20, 21 i 22 
bm. po raz  ostatni.

— „Cyrulik Sew ilski" z w ystępem  Dol- 
m ekiego i Bamdrowskiefl, znakom itych a r­
ty s tó w  poiskich, k tó rzy  święcili o lbrzynńe 
x-'um fy zagranicą, dany będzie w e w to ­
rek  dnia 24 bm. i będzie pi aw dziw ą sen­
sacją arty sty czn ą  dla Lwow a

— Czem dyrektor teatrów miejsKich 
we Lwowie zainauguruje nowy sezon? 
Ostatnio bawi! we Lwowie przez 
kilka dni dyr. Stanisław Czapelski w 
związku z koniecznością załatwienia w 
naszetn mieście kilku swych spraw o- 
sobistych. Korzystając z okazji pobytu 
we Lwowie, zapytaliśmy dyr. Czapel- 
skiego czem zamierza otworzyć przy­
szły sezon. Dyr. Czapelski oświadczy! 
nam, ze otw iera sezon prawdopodob­
nie „Halka" z Ignacem Dygasem. W  tej 
sprawie dyr. Czaipelski konferował już 
w  W arszawie „e znakomitym tenorem, 
który  zgodził się przybyć w e wrześniu 
na kilka występów gościnnych do Lw-tr­
wa.

— Walne zebranie „Rodziny Siero­
cej" odbędzie się dziś w  piątek o go­
dzinie 6 po poł., ul. Bielowskiego 6, 
I P-
— Ruch pocztowo-ielegraUczny. We 

dług danych Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów w kwietniu b. r. w ważniej­
szych miastach w Polsce był nastę­
pujący ruch poczto wo-telegraficzny: 
(w tysiącach jednostek tysiącach 
złotych): w urzędach pocztowych
warszawskich nadano listów 18.107‘L 
dzienników i czasopism 5.330'S, przy­
jęto przekazów pocztowych na sumę 
15.S90M. wreszcie nadano 8TS telegra­
mów’. W  tym samym miesiącu otrzy­
mano w W arszawie 11,147‘9 listów, 
509‘3 gazet, wypłacono przekazów za 
zł, 21.994‘9, przyjęto telegramów 32'3.

Odpowiednie cyfry dla Lwowa są 
następtrące: 6,5787, 2.189*0, 5.640‘ł,
16‘0, 5.556‘9, 921‘9, 7.405‘5 i 27‘9, dla 
Łodzi: 1. 7727, 337*2, 3.760*5, 17“ 1, 
2.186*1, 181*6, 14-538*8 i 19 6.

Tradycyjnym  zwyczajem wśród 
przepięknej pogody oabyła się w dniu 
wczorajszym w Rynku, katedralna u- 
roczystość Bożego Ciula, może naj­
wspanialsza ze wszystkich kościel­
nych uroczystości. Obchodzona poa 
kopułą samego nieba, obsypana desz­
czem kwiecia i to w najpiękniejszej 
porze roku, zawsze zachwyca i pory­
w a tą wspaniałą oprawą, w jakiej się 
odbywa.

I mimo woli przychodzi na myśl cpis 
Bożego Ciała w dawnei Polsce: „Ale 
też Mieszczaństwo, niczem nieprzy- 
ćmione, czuło się więcej niż kiedykol­
wiek u siebie, gospodai owalo caiem 
sercem Już nie wielcy panowie, ni 
rycerze, ale panowie radzieccy i ce­
chowi, prawdziwy rej wodzili w po­
chodzie. A pochód ów, nie był w cale 
bezładnym, ani dowolnym. Społeczeń­
stwo średniowieczne składało się z sa­
mych stowarzyszeń, wybornie rozgra­
niczonych, tak że każdy wiedział od- 
razu, jak ma się ubrać, gdzie ma sta­
nąć i kogo się trzymać. Nie było pra­
wie mieszczanina, aby nie należał do 
'‘akiegoś cechu, albo bractwa. Szły te 
zgromadzania w prześlicznym porząd­
ku, na. czele zwykle dwóch ..senio­
rów" — dalej param? stąpali bracia 
Majstrowie, ze spojrzeniem nieco tw ar 
dem, jako nawykli do rozkazywania, 
najmłodszy z tych braci niósł chorą­
giew cechową, arcydzieło krasiwej, 
złocistej roboty. Za majstrami raźno 
szli „tow arzysze" czyli szeladź, ludzie 
jeszcze smukli, ruchliwi, rzeczywiści 
żołnierze pracy. Nakoniec tłoczyli się 
„uczniowie" — chłopczyska po w ię­
kszej części chude, zabiedzone, ale z 
czajka na ucho i filuterncm okiem".

TaK wygladał fragment opisu po- 
cnodu na uroczystości Bożego Ciała 
w dawniej Polsce w interpretacji kroni­
karza z przed lat. Dzisiejszy kroni­
karz szkicuje: pogoda była prześlicz­

na, słoneczna, cały Rynek zalany pu­
blicznością po brzegi ratusza — roz­
śpiewany u dołu, rozegrany u góry, 
gdzie na galerji wieży starego „prae- 
torium" przygryw ała muzyka wojsko­
wa. W  pochodzie nieprzeliczone masy, 
zatem procesje z wszystkich lwow­
skich kościołów, bractwa, rzesze za­
konnego i świeckiego duchowieństwa, 
cechy i rozmaite organizacje ze sztan­
darami A gdy stary  kronikarz pisał 
ongiś: „Czego zwłaszcza bardzo bra­
kowało. to rycerstw a, którego pobły- 
skliwe zProje chwieme pióropusze i 
malowane tarcze — nadaw ały tyle 
świetności przeszlorocznym obrząd­
kom" — to kronikarz współczesny 
przeciwstawia mu zdanie: straż hono­
rową pełn ia  kompanja 19 p. p. z orkie 
sferą. Prezentow ała się wspaniale. Sza­
ry, w hełmy przybrany żołnierz w y­
woływ ał ogólne uznanie sw ą postawą, 
sprawnością, precyzją ruchów. Dziar­
scy żołnierze strzelali znakomicie, ich 
salwa zlew ała się w jeden potężny 
grzmot i me rozpadała się na pojedyn­
cze odgłosy.

Przed baldachimem szli w koklu­
szach członkowie Tow arzystw a strze­
leckiego, nowa Rada miejska z człon­
kami prezydium na czele.

Celebrował przy asyście licznego 
duchowieństwa ks. arcybiskup dr. 
B. Twardowski. Za baldachimem po­
stępowali p. wrojewroda Goluchowski, 
dowódca gen. Popowicz, prezesowie 
urzędów, za berłami senaty Uniwersy­
tetu i Politechniki i innych uczelni, 
wreszcie tłumy puoliczności. zu o’na 
poruszające się wśród nieprzeliczo­
nych rzesz ustawionych w szpalerach. 
1 iak ongiś w  średniowieczu „szły zgro 
madzema w prześlicznym porządku" 
— tak było i w dniu wc zorajszym 
dzięki mistrzowi ceremonji, którym 
był ks. katecheta Kmita.

F s s e liD iiiis ip iM iiiiiy iiliM
NIEUDAŁE DFMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE WE LWOWIE.

° o  znanym wyroku w procesie po­
litycznym wa Lwowie, gdzie trzej ko­
muniści za antypaństwowa, w yw roto­
w ą robotę skazani zostali na karę 
śmierci, z wiatrem wschodnim w y­
szedł rozkaz z warszawskie! góry ko­
munistycznej, aby organizacje lokalne 
we wszystkich miastach większych, 
względnie środowiskach przemysło­
wych i górniczych przygotow ały prze­
ciw owemu wyrokowi demonstracje. 
I w  rzeczywistości w dniach ostatnich 
w kilku miastach przyszło do eksce­
sów komunistycznych na teni tle, tyl­
ko we Lwowie, gdzie w yrok ów za- 
padL panował spokój. Komunistycz­
nym „władzom" warszawskim  chodzi­
ło w p;eruszym  rzędzie o to, aby 
lwowscy komuniści przede w,szystkiem 
zademonstrowali przeciw wyrokowi 
lwowskiemu.

I lwowscy komuniści, zatem ci z 
trzeciej dzielnicy z PPS-Iewicy oraz 
. sel-robjame" postanowili demonstro­
wać i już we środę zamierzali

Ui ządzic demonstracji na Wałach 
Hetmańskich,

ale wszelkie próby w tej mierze dzięki 
energicznym zarządzeniom w ładz po­
licyjnych zostały udaremnione. P rze­
niesioną zatem została demonstracja 
na dzień wczorajszy o godz. 11 -taj

koło pomnika Sobieskiego.
W sukurs komunistom lwowskim przy 
był komunWyczny poseł z miasta Lo­
dzi. Rosiak.

Korzystając z wczorajszego święta i 
licznie zebranego tłumu, który w ta­
kim czasie zalega wały, poczęli na­
pływać komuniści o wspomnianym 
czasie. Poszczególne ich grupki zbiera­
ły się na W ałach i na ulicy, poczem 
koło pomnika zgromadziła się grup? 
około stu osób, na paliku opierając sic 
o drzewo stanął poseł Rosiak i począł 
przemawiać do tłumu. Ody poczęły 
padać z jego ust pierwrsze zdama- 
tłum począł róść coraz bardziej, zacie­
kawiony występem przygodnego tnów 
cy. Zebranych było w tłumie wielu ro­
botników, którzy wobec wywrotowej 
treści pierwszych zdań posła Rosiaka, 
rzucili się na niego ławą i laskami go 
pobili. Zalany krwią poseł Rosiak po­
dążając du samochodu krzyczał po 
drodze:
„Tak przyjmują posła komunistyczne­

go we Iw ow ie!! Biją posła!"
Ponieważ koło Rosiaka stała komu­

nistyczna bojówka, przeto nastąpiła 
zacięta bóika, której kres położył do­
piero w tej chwili zjawiający się od­
dział policyjny, W mgnieniu oka plac 
koło DommiKa był pasty, tłumi niedziel­
ny roziszedl się komentując żywo zaj­
ście i staiąc po stronie robotników, 
którzy wywrotowcowi dali taką naucz 
ke. Komuniści rozbiegli się na wszyst­
kie strony, próbowali następnie zebrać 
się przed gmachem sadowym i koło 
> eatru Wielkiego, na widok jednak po­
sterunkowych czemprędzej zbiegi' w 
zaułki trzeciej dzielnicy.

Akt zemsty zreduko­
wanych robotników.

ZNISZCZYLI STOS1 CEGIEŁ 
W DWÓCH CEGIELNIACH.

W czorajszej nocy kilkunastu niezna­
nych sprawców w cegielni Rudego 
przy ul. Zielonej i w cegielni Bauma 
zniszczyli kilkanaście stosów cegieł, 
świeżo wyrobionych i wystawionych 
celem suszenia się na słońcu. Szkoda 
wynosi kilka tysięcy zł. Sprawcami 
mieli być robotnicy, ostatnio w tych 
cegielniach zredukowani z powodu 
stagnacji m ruchu budowlanym i ogra­
niczonych robót cegielnianych. opar­
tych na ueskiach wciąż prolongowa­
nych, co powoduje ciasnotę pieniężną 
na rynku cegielniatiym.

się ustalić, ruch wj-cieczkowy na dwór 
cu głównym był bardzo słaby. Rów­
nież bardzo słabo obsadzone były auto 
busy do Hołoska i Brzuchowjc Za to 
specjalnymi względami ' cieszyły się 
wczoraj parki lwowskie, a specjalnie 
oark Kilińskiego, który od kilku tysięcy 
nóg ugniatających ścieżki, wygladał 
jakby' przesłonięty welonem kurzu.

Wieczorem cieszy! się dużą jrekwen 
cią festyn, na placu Targów Wschód., 
urządzony na rzecz TOM.

A „Alhambra". ..Sielanka", ..Bar Ży­
wiecki" a specjalnie restauracja w par­
ku Kilińskiego wypchane były do póź­
ne? nocy publicznością, która rozkoszo- 

,  wała się raczej powietrzem, niż głośni­
kami radia. .

Ruch w mieście, w godzinach połud­
niowych, był mniej niż średni, choćby 
dlatego, że te-rmoter wskazywał 23 st„ 
a ciężkie .chmury nadciągające od 
wschodu groziły pięknym sukniom i 
nowym kapeluszom.. Dopiero godz. 17 
była przełomowym momerriem na ko­
rzyść pogody.

— Wykłady o wyborze zawodu. 
Organizowane przez T. N. S. W. w y­
kłady o \vjrborze zawodu i stiicuach 
akademickich zoliżają się ku końcową. 
W dniu dzisiejszym t. j. w piątek, 20 
czerwca br.. p. Stefan Dancewicz, na­
czelnik Wydziału Kuratorium., w y g ło ­
si w auli gimnazjum im. Batorego, w y ­
kład p. t.: .Zaw ód nauczyciela szkoły 
powszechnej". Początek o godz. 7-mej 
wieczorem. W sobotę odbędzie się o- 
statni wykład, który w ygłosi gen. Bo­
lesław Popowicz: „Abnumenci a u o j- 
sko“. W ykład Odbędzie się o godz. 7, 
w sali Uniwersytetu przy ul. Marszał­
kowskiej.

—- Egzaminy wstępne do klasy 1
w gimnazjum humanistycznem Sacre 
Coeui we Lwowie, posiadającem od 
1 września 1930 r pełne prawa gimn. 
państwowych, odbędą się dn. 21 czer­
wca, zaś do klasy II i wyż.szych, 
ewentualnie także do LI. I. dn. 30 czei 
wca. Wpisy codziennie od godz. 4 do 
6 po południu. 4013

— Areszlev anie oszusta* Policja od­
stawiła wczoraj do więzienia pod za­
rzutem zbrodni oszustwa, niejakiego 
Antoniego Burkhardta, urze.dnika pry­
watnego, zamieszkałego w  Samborze. 
Burkhardt pod pozorem wyrooienia 
posady pnrtjera hotelowego, wyłudza! 
od reflektantów większe gotówki. Od 
Filipa Kołtuna z Kozielnik, pobrał 1,300 
zł., od Zygmunta Wolskiego ze Lwo­
wa 50 zł., a od Sylwestra Poroćka z 
Kulikowa usiłoo ał wyłudzić kwotę 
450 zł.

— Napad na drodze Sichowskiej. Na
przechodzącego drogą Sichowską z 
miasta do Kozielnik kupca Hermana 
Springa napadł .wczoraj niejaki 
Edward Gałązka i oez żadnego powo­
du pobił go dotkliwie, przyczepi napa­
dniętemu zginęła kwota 50 zł., którą 
miał w marynarce.

— Polskie Towarzystwo Ekonomi­
czne urządza w sobotę 21 b. m. od­
czyt dr. Kazimierza Gehringa p. i 
„Rola czynnika ludzkiego w admini­
stracji przedsiębiorstw przemysło­
wych", w wielkiej sali Izby Przem.-

Handl. o goaz. 18. Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości.

— Slaby ruch wycieczkowy. W czo­
raj, prawdopodobnie wskutek niepew­
ności pogody, która od rana aż do póź­
nych godzin popołudniowi eh nie mogła

U to chce m ie  z a p e w n io n ą  e g zy ­
sten c ję  n a  d z ie ń  ju tr z e  is z y , n te eh  
k u r tu ie  ty tk o  w y r o b y  kra jo tceg o  
p rze m y s łu .
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Ka marginesie Zjazdu Kardarsidegc.
Wisła, 15 czerwca 1930 r.

Dnia 14 czerwca 1930 r. odbył się w 
Wiśle na Śląsku W alny Zjazd Delega­
tów Tow arzystw  Narciarskich, należą­
cych do Polskiego Związku Narciar­
skiego.

Na Ziazd ten przybyli delegaci ze 
wszystkich polskich tow arzystw  nar­
ciarskich — a reprezentowali razem 82 
głosów. Lwowski okręg reprezentowali 
pp. Lubieniecki i Hammer (15 głosów).

Ziazd otworzył w  obecności dowód­
cy DOK. Kraków gen. Wróblewskiego, 
wojewody Grażyńskiego i generała 
Przeździeckiegu — prezes inż. Bob­
kowski, Doczem gen. Wróblewski ude­
korował zasłużonych działaczy na po­
lu narciarstwa polskiego, dra Cieszyń­
skiego, Faechera i Loteczkę złotymi 
krzyżami zasługi, a najlepszego polskie 
go narciarza Bronka Czecna. oraz por. 
Trzepałkę i p. Bujaka srebrnemi krzy­
żami zasługi.

Obrady zjazdu poprzedziły referaty 
dra Załuskiego o Wiśle jako ośrodku 
sportów zimowych, St. Faechera o po- 
stu1aiach turystyki narciarskiej, por. 
Trzepałko o narciarstwie w aimji so­
wieckiej i K. Lubienieckiego o sporcie 
kajakowym dla narciarzy.

Jakkolwiek omawiano tem aty bardzo 
interesujące, to jednak zabrały one zbyt 
wiele czasu ze szkodą dla innych bar­
dziej aktualnych spraw, które miały 
być istotna treścią tego walnego zjazdu ‘ 
delegatów PZN.

W szystkich uczestników zdziwił re­
ferat por. Trzepałki, który na podsta­
wia rosyjskich publikacji, omawiał u- 
rządzenia i rozwój narciarstw a armji 
sowieckiej. Mówił o trzech milionach 
wyrobionych narciarzy, o szeroko za­
krojonym programie rozwoju narciar­
stwa w tej armji i z wiarą, godną lep­
szej sprawy, cytował z notoryjnie mi­
jających się z ppawda i tendencyjnie 
d’a propagandy specjalnie redagowa­
nych i wydawanych czasopism — da­
ty. które, gdyby były  prawdziwe, mu­
siałyby stanowić nietylko wielką re­
klamę d li armji sowieckiej, ale napeł­
nić nas trwogą i wstydem, że nasza 
arnua i stan rozwoju naszego narciar­
stw a dalekim jeszcze jest od tego, co 
już jest dzisiaj w  Sowietach.

Na szczęście zacytował referent chy- 
<re zastrzeżenie, zaw arte w propagan­
dzie sowieckiej, że na zrealizowanie 
tego w szystkiego „potrzeba bedzie je­
szcze dłuższego okresu czasu", zastrze 
żonie, które umożliwi orientującym się 
należyte skonstatowanie, że wszystkie 
te urządzenia i znakomitości b^ane z 
dobrą wiarą przez referenta, to jeden 
ivielki b+uf sowiecki.

Dlaczego tych dat bardzo podejrza­
nego pochodzenia nie skierowali inicja­
torzy zjazdu do właściwych władz 
państwowych i zabrali niemi czas dele­
gatom, oraz dlaczego nie mówiono n;c 
o urządzeniach szwedzkich, norwe­
skich szwa'carskich lub choćby matnie 
ckich i czeskich, ale akurat sowieckich 
— nie umiał mi mkt tego wytłumaczyć.

Zarząd wybrany w dotychczasowym 
składzie ma się zająć doprowadzeniem 
do skutku budowy schronisk w Cho- 
chołowie i Zwardoniu, oraz dopomódz 
do uzyskania potrzebnych funduszów 
na dokończenie rozpoczętego hotelu 
narciarskiego w Sławsku.

W ybór miejsca przyszłego zjazdu po 
zostawiono zarządowi. Nadzwyczaj mi­
łe w rażenie robiło na uczestnikach zja­
zdu bardzo silne zainteresowanie się 
sprawami narciarstwa ze strony ślą­
skich władz państwowych, począwszy 
od woiewody Grażyńskiego i starosty 
żywieckiego — a skończywszy na na­
czelniku gminy W isła.

Na przyzwyczajonym do wspania­
łych kraiobrazów, jakie daie Czarno­
hora, Gorgany lub choćby Skolszczy- 
zna z Paraszką, Zełeminem czy też 
Trościanem i Werchem w Sławsku, za 
aferowała wprost wysoka kultura tu­
rystyczna. jaka uderzaiaco rzuca się w 
oczy w Wiśle. Te wspaniałe asfaltowa 
ne drogi, piękne znakomicie znaczone 
ścieżki podnoszą tamtejsze strony — a

w szczególności Wisłę o wiele uboższą 
na punkcie krajobrazu, jaki obserwuje 
turysta w dolinach Czeremuszu, Prutu 
i Oporu, Jo rzędu pierwszorzędnych 
europejskich wprost stacyi klimatycz­
no - turystycznych. Mnóstwo św :eżo 
wybudowanych schludnych hoteli i 
pensjonatów, dobrze zagospodarowane 
schroniska na Baraniej i Stożku — a 
przedewszystkiem wysoce rozwinięta i 
i naprawdę powszechna turystyka mie­
szkańców okolicznych miast i miaste­
czek, zrobiła to, że taka W isła nietylko 
w niedzielę, ale i w dnie powszednie 
roi się od turystów, ciągnących gro- 
madme w góry.

Obserwowałem te procesje młodzie­
ży, prowadzonej przez nauczycieli na 
Baranią i na Stożek i znając dokładnie 
nasze strony z przykrością, niestety 
nie po raz pierwszy, konstatowałem, 
jak my daleko jesteśmy na punkcie tu­
rystyki za Śląskiem i dziwiłem się, dla­
czego nasze o wiele piękniejsze góry 
nie budzą tego zainteresowania się nie­
mi, jak tamte i pytain się, dlaczego na­
sze władze szkolne nie naśladuja ślą­
skich władz szkolnych i dlaczego na­
szej mtódz'eży szkolnej nie daje się 
tych sposobności do poznania o wiele 
piękniejszego krajobrazu górskiego, ja­
kie dają szkolne władze dzieciom na 
Śląsku?

Przepiękny dzień zgromadził tłumy 
doborowej publiczności, wśród którei 
zauważyliśmy dowódcę korpusu gen. 
Popowicza. ' Niespodzianek z w y­
jątkiem gonitwy VII nie było.

Gonitwa I. o 1.600 zł. na 20du m. dla 
4 1. arabów: 1) „Habanera" kł. gn. St. 
„Janów Podlaski11 pod Balcerem, 2) 
„Hajastan" Dunki de Sajo pod Bew- 
sem, wspaniały finish „Habanery" 
na ostatnich metrach o pół długości,
3) „Mechmet". Zgłoszone 3 k. Tot. 14. 
Czas 2.26.

Gonitwa II. o 800 zł. na 4.8000 m. 
z przeszkodami ala 4 1. i st. k.: 1)
„Jazzband" 1 p. Uł. Krech, pod Kmie-. 
ciem, lekko, w  tyle do 60 m., 2) „Ję­
dza" Niemojewskiego pod Russockim 
po walce z „Irlandką" pod Żwanem,
4) „Frywolna", Zglosz. 4. Tot. 15--13, 
14. Czas 6.1.

Gonitwa III. dla 3 1. i st. og. i kl. 
o J000 zł. na 2400 m.: 1), „Erna‘‘Bro- 
nikowskiego pod Ziemiańskim po pię­
knym, niezawodnym finischu (Ziemiań 
skiego), 2) „Kropelka" Gutowskiego 
pod Olejniczukiem przed celownikiem 
mija, 3) „Herszta" Gucewicza i Sta 
szewicza pod Augustyniakiem, 4) „Je 
gomość". Zgłosz. 8, start. 4. Tot. 17— 
12, 13. Czas 2.42.

Gonitwa IV. dla 4 !, og i kl. arab­
skich o nagrodę 15.000 zł. „Derby" 
im. Rom. E. ks. Sanguszki, złoty me- i 
dal dlo hodowcy. Łatwe i pewne zwy i 
ciestwo „Hardego" st. p. Janów nod 
Balcerem, 2) „Marokko" Potockich 
pod Pietruczukiem, 3) „Haszysz" st. I

Tutnie! terinisowy o
Turniej na boiskach LKT. przy ulicy 

Pełczyńskiej, pomimo, ze utracił swój 
charakter międzynarodowy dzięki od­
mowie w ostatniej chwili zgłoszonych 
uprzednio Czechów i Węgrów, zapo­
wiada się i tak ciekawie. Z w elkich i 
miast polskich, reprezentowany >est 
Kraków (Czyżowski, Zachar, Maszew- I 
ski. Kioschek), oraz W arszaw a (Jur- ; 
czyński), a szczególnie nowością tur­
nieju jest pierwszy występ p. Hebdy 
Józefa z Lwowskiego Klubu Tenniso- 
wego. który grać będzie odtąd iaku a- 
mator w barwach tegoż klubu. Z gra-

> Widziałem w przepięknej szkole po- 
I wszechnej w  Wiśle pokoje gościnne, 

przygotowane d'a młodzieży szkolnej, 
1 przybywającej z okolicznych miaste­

czek na wycieczki turystyczno - krajo­
znawcze. Widziałem w dzień powsze­
dni w schronisku Tuwarzystw a Ta­
trzańskiego na Baraniei około 600 dzie­
ci i pytałem się sam siebie, kto tu u 
nas jest „od macochy", czy nasza mło­
dzież szkolna, czy nasze władze szkol­
ne.

Zaobserwowałem taki moment: dc
grupki delegatów narciarskich zbliżył 
się wieśniak z wsi Malinka, odległej o 
jakie 4 kim. od W isty i prosił, ażeby w 
Malince, która jest taka sama piękna, 
jak W isła — wybudowano skocznię 
narciarską i kierowano tam w zimie 
narciarzv — a on gotów jest zebrać od 
tamtejszych gospodarzy 1000 zł., któ­
rymi się chce przyczynić do kosztów 
budowy skoczni: W szyscy byli Hm  o- 
biawem uradowani — a mnie było smu­
tno, bo przypomniał mi się ksiądz uni­
cki Kaczmarski ze Sławska, który mi 
ongiś robił w yrzuty, że kierując nar­
ciarzy do Stawska, robimy mu droży­
znę, wykupmąc tam po wyższych ce­
nach jaja i mleko.

Kazimierz Lubieniecki. 

« * □ =  ■*

1 p .Janów p. pod Raniewieczem, 4) 
„Szach Senan". Równe odległości mię 
dzy końmi po 5 dług. W alka pozba­
wiona tej emocji, która odczuwaliśmy 
podczas „Memoriału" Tarnowskiego. 
Tot. 10—11, 14. Czas 2.50.

Gonitwa V. dla 3 1. og. i kl. pół krwi 
ma’op. o nagrodę 4000 zł. na 2400 m. 
Zgłosz. 4, start. 3. 1) „Janek" Czay- 
kowskiej pod Augustyniakiem, 2) „Pan 
Tadeusz" Krzeczunowicza pod Pie- 
truszczakiern, 3) „Don Fernando". Ró­
wne odległości po 6 długości. Tot. 23. 
Czas 2.45.

Gonitwa VI. dla 3 1. i st. og. i kl. o 
1000 zł. na 2400 zł.: 1) „Naiwny" Sko­
limowskiego pod Szyszka, 2) .Gryf" 
Daszewskiego pod Kawajceni. 3) „Et 
II" Gutowskiego pod Kempą. 4) „Re­
duta", 5) „Gaduła". Zgłosz. 7, star 5. 
Tot. 22—19, 31. Czas 2.43.

Gonitwa VII. z plotami dla 4 1. i st. 
k. o 1000 zł. na 2400 m. Zgłosz. 5. 
start. 3: 1) '„Imre" Bronikowskiego
pod Ziemiańskim o głowę przed 2) 
„Dagobertem" W ażyńskich pod Ka- 
mińskitn, 3) „Hajdanek". Bieg ten pe* 
len emocji prowadził „Dagobert", by 
dopiero po zaciętej walce uledz na sa­
mym celowniku „Imremu‘u“ — nie 
można się dziwić, iż Ziemiańskiego 
asa tegorocznych wyścigów, obdarzo 
no oklaskami. Czas 2.46 i pól. Tot. 18.

= Ć I =
Program  16-go dnia wyścigów (so­

bota 21 czerwca) i nasze typy poda­
my w sobotnim numerze naszego 
Pisma.

nvstrzostvfn Lwowa.
czy lwowskich sensacją lest Dowrót p. 
Kuchara W ładysława do gry pcyedyń- 
czej, do której w roku ubiegłym nie 
czuł się dysponowanym.

Wczoraj w trzecim dniu turnieju o 
Mistrzostwo Lwowa odbyły się nastę­
pujące rózgi ywki:

Gra pojedyńcza panów:
Stahl II ILK1) — Feldman (KT24) 

6:3, 6:2, Stenzel (Pogoń) — Kania 
(AZS Lwów) 8:6, 3:6, 6:3, Drapała 
(Czarni) — Elsner (Pogoń) 6:4, 6:3, Do 
gilewski (KT24) — Nowiński (LKT) 
6:1, 6:2. Kioschek (Sokół Kraków) —

Knopf Ma-jan (KT24) 6:1, 1L9, dr P a­
czyński (Sokół Stanisławów)   Mar­
ski (LKT) 6:2, 6:4, Kuchar (LKT) — 
Kołcz II (LKT) 6:1, 7:5, Pohoryles 
(KT24) _  Kulczycki (LKT) 6:0, 6:1, 
Stahl II (I KT) — Steozel (Pogoń) 6:3, 
6:2, Hebda (L K P — Kotowicz (IKT) 
6:0, 6:0, Jurand (Legja W arszawa) — 
Janem (LKT) 6:2. 6:2, Jurand (Legja 
W arszawa) — Goetz (LKT) 6:0, 6:0. 

Gra po'edyńcza pań z wyrównaniem: 
Tolłoczkówna (Pogoń) — Uwierzan- 

ka (LKT) 6:5, 4:6, 6:4, Raczyńska (So­
kół Stanisławów) — Orzechowska 
(LKT) 6:4. 3:6. 6:0.

Gra podwójna pań:
Kierska, Kruczklewiczówna (LKT) — 

Raczyńska (Sokół Stanisławów), Toł- 
łoczkówna (Pogoń) 6:1, 6.3.

Gra podwójna pań i panów: 
Orzechowska, Kuchar (LKT) — 

Kruczkiewiczówna, Kotowicz 8:6  6 :1.
Gra pojedyńcza panów z w yrów na­

niem:
Drohomirecki (LKT-' — Bombach 

(KT24) 6:5. 6:2, Mej (LKT) — W arte- 
j resiewicz (LKT) 6:0. 3:6, 6:4, Knopi 

Mar.ian (KT24) — Kotowicz (LKT) 4:6, 
6:4. 6:4. Marski (LKT) — Kremer 
(LKT) 6tó 6:3, Bielski (LKT) — Kołcz 
II (LKT) 6:1. 6:5.

Gra podwójna panów:
Drapała, Żuławski (Czarni) — Bożen 

ker. Fe'dman (KT24) 2:6, 6:3, 6:4. Ma- 
szewski, Kioschek (Sokół Stanisławów) 
— Linttner, Mej (LKT) 6:0. 6:1 Rola, 
Kotowicz (LKT) — Kopczyński. M;11er 
(Pogoń) 6:4, 4:6, 6:4, Jurand. Hebda — 
Sasyk (LKT) — Stenzel, Kustanowicz 
(Pogoń! (6:4. 4:6. 6:4. Jurand, Hebda — 
Kołcz L Kołcz II (LKT) 3:6, 6:1 6-3 

Po pierwszych dnUtch wstępnych, 
od dziś począwszy rozgrywane będą 
gry ińjśbnrdżięj emocjonujące.

Konika sonrtawa.
M1STR70SWA LIGI P Z. P V.

Lodź, 19 VI. Ł. T. S. G.—Pogoń 2:1 
(1:1). Niezasłużone zwycięstwo Ł T. 
S. G., który bramki zdobył z w y p a­
dów Herbstreicha i Voigta. Pogoń mia 
ta, znaczną przewagę przez cały czas 
zawodów i niewykorzyHała wiele sy 
tyacyj podbramkowych. Jedyną bram 
kę dla Pogoni zdobył Łagodny. Sę­
dzia p. Bremer z Sosnowca. Widzów 
2 000.

W arszawa. 19 VI. Legja—Ł. K. S, 
3:2 2:0). W  pierwszej połowie prze­
waga Legji, w drugiej gra równorzęd­
na. Bramki dla Legji zdobyli Nawrot 
dwie i Łańko; dla Ł. K. S. Jańczyk i 
Król. Sędzia dr. Niedźwirski. Widzów 
4.000.

Kraków, 19 \ I  Garbarnia—Czarni 
5:2 (1:1). Przez cały czas zawodów 
lekka przewaga Garbarni, dla które! 
bramki uzyskali Joksch trzy i Smo­
czek dwie. Bramki ala Czarnych uzy­
skali Koch i samobójcza. Sędzia p. 
Semek z Katowic. Widzów 3.000.

TABEI A MISTRZOSW LIGI P.7 P.N.
po zawodach ostatnich przedstawia 
się następująco: 

l) Cracovia gier 8, pkt. 14, st. br,
19:17; 2) W ista gier 8. pkt. 12, st. br.
17:10; 3) W arta gier 8, pkt. 11, st. br.
22:13; 4) Legja gier 6, pkt. 10, st. bi.
14:6; 5) Ruch gier 8, pkt. 10, st. br. 
16:12; 6) Ł. T. S. G. gier 7, pkt. 7,
st br. 9:10; 7) Ł. K. S. gier 9, pkt. 7,
st. br. 19:17; 8) Polonja gier 9. gier 7,
st. br. 16:19; 9) Pogoń gier 7, pkt 5,
st. br. 11:12 10) Czarni gier 7, pkt. 4,
st. br 5:11; 11) Garbarnia gier 9, pkt. 
4, st. br. 15:28; 12) W arszawianka
gier 8, pkt. 3, st. br. 8:27.

MISTRZOSTWA KL. A OKRĘGU 
LWOWSKIEGO.

Stanisławów, 19 VI. Lechia—Rewe- 
ra 4:2 (1:1). bram ki dla Lechji zdobyli 
Kruk dwie. Kobei i Mielnicki, dla Re- 
w ery Weigel i lewy obrońca z kar­
nego. Lechja w  drugiej połowie miała 
zupełną przewagę. Sędzia p. Krajca- 
rek. Widzów 1.500.

Ukraina—Pogoń (Stryfi 5:1 (3:0). 
Przez cały czas zawodów przewaga 
Ukrainy, w  której na wyróżnienie z»-

15-ty dzień wyścigów konnych M.T.Z. 
m  Lwow>e.

CZWARTEK, 19 CZERWCA B. R.
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Zagadkowy wybuch na grobie 
śp. dra Jarosława Teliszewskiegc.

sługuje bram karz i środkowa trójka 
napadu. Bramki dla Ukrainy zdobyli- 
Petriw  dwie. w tem jedną z karnego. 
ŁvsyK dwie, i Kobziar; dla Pogoni 
nraw o-skrzydlow y. Sędzia p. Usarz. 
W idzów 1.500.

Przemy śl, 19 V1. Polonia—Pogoń 
1 b 4:1 Bramki dla'Polonii zdo­
byli Kowalski i Siuda- po dwie: dla
Fognni Tarczyński. Widzów 2.000

O PJJHAR DAYlSA.
Med,ioian. 19 czerwca (PAT.) W  za­

wodach tennisowych o puhar Davisa, 
W  fochy niespodziewanie pokonały Au­
stralię 3:1.

LWÓW OTRZYMA TRENERA PŁY­
WACKIEGO.

W arszawa. 19 czerwca (PAT) W  tych 
dniach przyjeżdża do Polski trzech za­
granicznych trenerów pływackich, za- 
angażow anych przez PZP.

Okręg warszawski trenować będzie 
doskonały pływak szwedzki Sioelin. 
Dla okręgów krakowskiego i lwow­
skiego przydzielony zostanie trener 
niemiecki Schulze z Magdeburga, który 
pracował już w Polsce, dla Poznania 
Węgier Mezei, świetny watf rpolista.

OGÓLNOTECKNICKI1 ZAWODY  
STRZELECKIE.

Sekcja Technicka Akademickiego 
Związku Sportowego urządziła przy 
wydatnem współudziale T-wa Bratniej 
Pomocy Stud. Politechniki Lwowskiej 
dla 15 czeiw ca br. ogólnotechnickie za 
wody strzeleckie z broni małokalibro­
wej na dystansie 50 m.

Na możliwych 200 punktów — 1) miej 
sce zdobywa Sulewski Tadeusz, 179 
punktami, 2) Hal u za Zbigniew 17S pun­
ktami, ,3) Jarzembski W iesław 170 
punktami. Podkreślić należy wielką 
przychylność Okr. Urz. W. F. i P. W. 
przy organizowaniu tej imprezy.

PIIKA  N02NA.
Polonia—Czarni. Pierw szy występ 

stołeczne! Polonii we Lwowie budzi 
w świecie sportowym Lwowa wielkie 
zainteresowanie. Ostatnio w czasie 
Zielonych Sw i1 1 bawiła Polonia we 
Wiedniu, gdzie uzyskała doskonałe 
wyniki z zawodwoemi drużynami, a 
prasa zagraniczna w yrażała się bar­
dzo pochlebnie o drużynie eksmistrza 
stolicy.

Przeciwnikiem Polonji będą lwow­
scy Czarni, których forma z meczu 
na mecz znacznie się poprawia. Czar­
ni wałcza obecnie z wielką ambicją, 
to też mecz zapowiada się niezwykle 
interesująco i będzie pierwszorzędną 
atrakcją obecnego sezonu.

Zawody te odbędą się w niedzielę, 
22 b m. o godz. 5.30 na boisku Czar­
nych Przedsprzedaż biletów po ce- j 
nach zniżonych odbywa się w aptece ■ 
dr. Stenzla, pl Mariacki. Bilety od zł. | 
1 do 3.50. ]

Święto sportowe młodzieży szkół 
średnich i zawodowych rozpoczyna 
się w  dniu dzisiejszym o godz. S rano 
na boiskach. To w. Zabaw Ruch. i 
L. K S. Pogoń za rogatką stryiską.

-f- Ciekawa próba. Znakomity skrzy 
pak cliigowskiej orkiestry symfonicz­
nej, Jak Gordon, uczynił ciekawe do­
świadczenie, chcąc się przekonać, czy 
publiczność amerykańska istotnie jest 
zamiłowana w muzyce, czy też uczesz 
cza na kuncerty jedynie pod wpływem 
snobizmu, dla usłyszenia sławnych ar­
tystów.

Gordon przebrał się za żebraka, wło 
żył czarne okulary 1 stanąw szy na pla­
cu przed gmachem biblioteki publicznej 
zaczął grać na swym bezcennym Stra- 
divariusie.

W  przeciągu 30 minut Gordon miał 
swój zniszczony kapelusz napełniony 
datkami, wjrnosząccmi blizko 6 dola­
rów i z trudem przyszło mu przedrzeć 
się przez tłum otaczających go z podzi 
went słuchaczów.

Gordon ogłosił w pismach sprawoz­
danie ze swojej prćby, oświadczając, 
że przekonał się o rzetehitm  zamiłowa­
niu publiczności am erykańska! do mu­
zyki.

CZEŚĆ MOGIŁY ZN1SZC70NA, SASIE

W dniu wczorajszym na cmentarzu 
Łyczakowskim na mogile śp. ara Ja ­
rosława Teliszewskie&o, w ydarzył Się 
wypadek, który żywo zajmuje władze 
oolicyjne, dokładające wszelkich starań 
w kierunku jego wyjaśnień. Oto nagle

u mogiły śo. dra Teliszewskiego data 
sie w szerokim promieniu odczuć bar­
dzo silna detonacja, pcczem wzbił sie 
w powietrze gęsty obłok czarnego 

dymu.
Pracujące w medalekiem oddaleniu o- 
koło jedineigp z giobów robotnice, sły­
szały dobrze detonacje i widziały 
wznoszący się dym.

Pospieszyły tedy na miejsce i pierw­
sze spostrzegły następstwa wybuchu: 
część darnią pokrytego zbocza mogiły

Kronika
Przeniesienie urządzenia raąiood- 

biorczego na lotnisko. Przeniesienie 
urządzenia* radjoodbiorczego do miej­
scowości letniskowej, kuracyjne,} (na 
wieś) na okres letni, jest dozwolone 
na czas do 4-ch miesięcy i to na pod­
stawie posiadanego już imiennego u- 
poważnienii, wydanego przez urząa 
pocztowy, które uprawnia do używ a­
nia tego urządzenia w miejscowości 
stałego zamieszkania pod adresem 
podanym w upoważnieniu.

Takie czasowe przeniesienie nie wv 
magu przerejestrowania radiourzadze- 
nia, Jest jednakże uwarunkowane tern, 
że instalacja radow a pozostawiona w 
miejscowości stałego zamieszkania 
musi być unieruchomiona i zabezpie­
czona w  ten sposób, aby podczas nie­
obecności właściciela, t. zn. podczas 
iego pobytu na letnisku i t. p., z tej 
radjoinstalacii absolutnie nikt nie mógł 
korzystać stale lub dorywczo.

Unieruchomienie i zabezpieczenie 
radioinstalacji można uskutecznić 
przez uziemienie anteny i zastosow a­
nie odgrommka (bezpiecznika) przy 
rówmoczesnem wyłączeniu udhiortnka 
craz całkowi tem zamknięciu mieszka­
nia Gdyby mieszkanie było komu­
kolwiek dostępne, to istnialahy mo­
żność korzystania z pozostawionej 
radjoinstalacji, czyli że równocześnie 
mogłyby być Iud byłyby używane 
dwie radiostacje w dwóch różnych

DNI KRZYŻ 'JOSI ŚLADY WY BUCIiU

usunęła się, a na sąsiednim grobie 
niejakiego śp. Rudyka

krzyż nosi na sobie kilkadziesiąt 
odprysków’. 

Zawiadomiony o wypadku W ydział 
śledczy w ysłał na miejsce w yw iadow ­
ców, kiórzy znaleźli koło mogiły kilka 
Kawałków blachy, pochodzącej nie- 
wątpliwie z puszki, w którei znajdo­
wał się materiał wypuchowy,

Przez cały dzień wczorajszy w W y­
dziale śledczym prowadzono dochodzę 
nia wr tej zagadkowej sprawie, przesłu­
chano owe robotnice i kilka innych o- 
sób. które były świadkami owego nie­
wyjaśnionego narazi? wydarzania. 
Istnieje już pewna teza, ale jej ze wzgle 
du na toczące się dochodzenia poda­
wać nie możemy.

radowa.
j miejscowościach. Nie może to mieć 
i miejsca na podstawie jednego „upo- 

vi ażnienia“.
O ile radiostacja, zainstalowana w 

miejscowości stałego zamieszkania, 
m oje być używana róv nocześnie z ra 
djostac.ą, zainstalowaną na letnisku, 
to w tym wypadku należy stację let­
niskowa zarejestrować i opłacać od­
dzielnie.

W konsekwencji zwraca się uwagę, 
że kto na letnisku, w  miejscowości 
kuracyjnej, czy też na wsi, posiada 
stałą instalacje radiową, której używa 
w poi ze letniej, a której nie chce usu­
wać, wyjeżdżając, powinien, w  chwili 
powrotu do miejscowości stałego z a ­
mieszkania postąpić z tą radjoinstala- 
c'ą analogicznie jak jwyżtj podano, 
t. zn. unieruchomić i zabezpieczyć ją 
tak. by me mogła być absolutnie przez 
nikogo używana.

Rozwój radiolonjl finlandzkiej. Pod­
ług ostatnich danych statystycznych, 
liczba radjoabonemów finlandzkich wry 
nesifa w dniu 1 maja br. 90.232.

Centralna stacja nadawcza o sile 10 
klw. w antenie znajduje się w Pasile, w 
pobliżu lielsingforou. Moc je ma nieba 
wem zostać powiększona do 15 kilowa 
tów\

Radjo w zborach protestanckich. W
ostatnich czasach większa liczba pasto 
rów angielskich instaluje w swych zbo 
rach odbiorniki lampowe z głośnikami,

umożliwiające wiernym słuchanie nabo 
żcustw nadawanych przez hadjastację 
w D aw tntry.

Rćidjotni\
Piątek, 20 czerw ca.

Lwów (385j. Godzina 1T5S: Sygnał 
crasu z Warsz., hejnał z wieży Marj. 
w Krakowie. — 12‘05 — 13‘00; Koncert 
płyt gramofonowych. — 17*4-5: Koncert 
z W arszaw y. — 18*45; Rozmaitości,
kom., koncert płyt gramofonowych. — 
19*10: „Skrzynka pocztowa** — omówi 
p. i aż. J. Miński. — 19*35: Pras. Dzien­
nik Radj. z W arszaw y. — 2U‘U0: Bicie 
zegara z W arsz. Obs. Astr., hejnał z 
wieży Marj. w Krakowie. — 20*05: Po­
gadanka muz. z W arsz. — 20*15: Kon­
cert syrnf. z W arsz. — Po koncercie 
komunikaty z Warsz.. oraz retransmi­
sja ze stacjo zagr.

Warszawa, (1411). God2. 12*10,15*25 
i 19*25; Płyty gramofonowe. — 17*45: 
Koncert orkiestry banjolistów. — 20*15 
Koncert symfoniczny. — Kraków (312) 
Godz. 17*15: „Op’eka nad potomstwem 
u zw ierząt”, wygł. prof. dr. M. Siedle­
cki. — Poznań (334). Godz. 16*45; Słu­
chowisko dla młodzieży. — 19*35: In- 
terludiam wokalne. — 19*55;. „Stulecie 
Algieru** — wygł. dr. M, Jedlicki. — 
22*45: Muzyka taneczna z  , Polonji**.—

Sobota, 21 czerwca.
Lwów (385). G 11*58: Sygnaf czasu z 

W arszawy, hejnał z W ieży Marjackiej 
w  Krakowie. — 12*05-—13*00: Koncert 
płyt gramofonowych. — 17*20: Trans­
misja z Krakowa. Program  dla dzieci. 
— 18*20: Transmisja z W arszaw y. Pół 
godziny Pen - Klubów w studio P. R. 
1S’50- Transmisja z Krakowa. Przegląd 
poiltj%i zagr. 19*15: Kom. roln. z 
W arsz. — 19‘30: Rozmaitości, komuni­
katy, koncert płyt gramofonowych. — 
19*40: Prasow y Dziennik Radj. z W ar­
szawy. Zegar z W arsz. Obs. Astr. |vy- 
bije godzinę ćisma. — 20*00: Felieton z 
W arszawy. — 2GT5: Koncert popular­
ny z W arszawy, — 22*00: Feljetom i 
komunikaty z W arszaw y. — 23—24: 
Muzyka taneczna z „Bagateli**.

W arszaw a (1411). Godz. 12*10, 16 20 
1 19‘30: Muzyka z płyt gramofono-* 
wych. — 2GT5: Koncert popularny. — 
22'00: „Pcmoc w v/esolych nieszczę- 
ściach**, wygi. Z. Marynowski. — 23: 
Muzyka taneczna. — Kraków (312).
Godz. 17*20: Audycja dla młodzieży__
PCiznań (334). Godz. 19*20: Interludjum 
muzyczne. — 22*15: „Ze świata kobie­
cego", wygt, S. Kazanowska. — Kato­
wice (408). Godz, 19*05: Codzienny od­
cinek powieściowy. — 19*20: Intermez­
zo muzyczne. — Wilno (3681. Godz. 
16*15: Muzyka popularna. — 20*15: 
Koncert pieśni hebrajskich. — Buka­
reszt. Godzina 20*45: „Pajace**, ope« 
ra Leoncavalla. — Moskwa. Godzina 
21*00: „Książę Igor** — opera Borodi­
na. — Londyn (356) Godz. 20*30: „The 
Dragon,s* Bride". opera Mabei Con- 
standorus. — Wiedeń (516). Godz. 
20*15: „Błazen nadworny" — operet­
ka Adolfa Mullera — Berlin (418). 
Godz. 17*00: „Dramaturgia teatru poli­
tycznego* — rozmowa Erwina Pisca- 
tora z Feliksem Gaspara.
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i KU .-'NO i SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz i

Płacim y w ysokie ceny za złote, brylanty 
i perły Ł ą b ro w s k i-R o z w a iz e w s h l ,  Lwów 
(Hotel Georgea) A kadem icka 2 O szaco­
wanie bezpłatnie. 3914

Kupuj ił stoliki antyczne porcelanę i kry­
ształy, stare wyroby metalowe Jaroszew ­
ski RomanOwiczaJL_______________ 3993

F o rte p ia n  w najlepszym  stan ie  z pow odu 
nagłego wyjazdu natychm iast sprzedam , 
za  inO dolarów . S nopaow ska 47, 1 -u- 
szczak  od 3 --5 . 4033

Studium medycyny weterynaryjnej.
Zasady studjów.

Studja w Akad. Medycyny W etery­
naryjnej w e Lwowie trw ają 4 lata i 
dwa kw artały czyli 14 trimestrów. P ro­
gram studjów jest ściśle określony, a 
studenci są obowiązani do regularnego 
uczęszczania na wszystkie wykłady i 
ćwiczenia.

Plan studjów ustanawia dwa egza­
miny roczne i trzy egzaminy dyplo- 
mowe, poczem kandydat otrzymuje dy 
plom lekarza w eterynaryjnego, upra­
wniający do wykonywania, praktyki na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.

Uzyskanie dyplomu doktora medycy 
ny weterynaryjnej jest uwarunkowane 
1) uprzednim posiadaniem dyplomu le­
karza weterynaryjnego, uzyskanego 
conajmniei przed dwoma laty, 2) 
przedsfawieniem samodzielnej pracy 
naukowej pr-zyjętej przez właściwa 
komisję Rądy Profesorów Akademii, 
3) zdaniem egzaminu ścisłego z przed­
miotu głównego i jednego przedmiotu 
pobocznego.

Warunki przyjęcia.
Kandydaci pragnący wstąpić na 1 rok 

studjów mają w  terminió od 1 sierpnia 
do 10 września wnieść do Rektoratu
podanie, załączając:

1) metrykę chrztu lub urodzenia, 2) 
świadectwo dojrzałości z glmnaz-juin 
klasycznego lub humanistycznego, 3) 
dokument stw ierdzający stosunek do 
służby wojskowej. 4) własnoręcznie na 
pisany nrze-bieg życia, 5) świadectwo 
moralności, w  razie przerwy w stu­
diach przekraczającej i rok.

Kandydaci, którzy wnieśli podania w 
terminie wyżej podanym zgioszą się o- 
sobiście w dniach lo i 17 września u J. 
M. Rektora w porządku podanym na 
tablicy ogłoszeń, poczem poddani zo­
staną egzaminowi wstępnemu.

Warunkiem przyjęcia na II względnie 
111 rok, jest zdanie z wynikiem pomyśl­
nym odnośnych egzaminów rocznych 
po ukończeniu I względnie II roku stu­
djów, a przyjęcie na IV rok zależnem 
lest od zdania dwóch przedmiotów7 
pierwszego egzaminu dyplomowego.

Studenci I roku nie mogą sie ubiegać 
o odroczenie opłat ani o przyznanie sty 
pendjum z funduszów państwowych 
wymagających opinji R ad" Profeso­
rów.

W  sprawie kosztów utrzymania, w-a- 
runków mieszkaniowych i t. p. należy 
się odnieść do .Bratniej Pomocy" stu­
dentów med. jyet. we Lwowie ul. Stal­
macha 1.



SKOWO POLSKIE" Nr. j(P> z dnia L;I czerwca 1930.

Droga
mam iu 11 mu; ais u s ujj i uu uj a agittti; i ii i1 u 

i  >  1

p )
| 31 l e s i ę c z n i k  poświęcony g
| s p r a w i e  ż y c i a  polskiego
i  p o d r e d a lc c ją  W I L J M A  S O l i Z Y C Y  jg

i  S k u p ia  najwybitniejszych pisarzy poi- §
§j skich i obcych. g

1 0 0  & BO D M U K l Z a w ie r a  naipełniejszy obraz naszego zy- -
W ZA Z Ł . 2 ' 50. ‘15SU społecznego i  kulturalnego. g
i  T Ź rw tr iT M w n A rA  k w a k  I n l ° r? nui e  o najciekawszych przejawach % 
= ™ JH ń/rw K W A R - ruchu intelektualnego zagranicą
g  T A L N A  1  . L i l O  6' ZŁ.  y, y d a j e  „Bibljotekę D rog i“ poświęconą i
§  W a rsza w a , ul. C h m ie ln a  33/5  zagadnieniom nowej Polski.

K o n to  r .  R. o . 6 is . J e s t  najtańszym tego typu pismem u nas. ■

D o A d m in is tr a c j i  „ D rog i"  C h m ie ln a  3 3 /5 , W a rsza w a .
g: N i n i e j s z e m  p r c s z ę  o  n a d s y ł a n i e  m i  „ D r o g i "  o d  N r u  —  N a l e ż y t o ś ć  w k w o -  E

c ie  Z ł .  p r z e s y ł a m  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  c z e k  e m  P .  K, O .  4002 g
J  Podpisu.....*...............................  Adres - ---------   j . ........  E
t_  (czy te ln ie )  _

“ l l l l l łH L l lL I l I l I l l l l l i i r i l l i n i H d l l l l l l M I l l l l J ł l l l l l l l l J łW I W I I I l l l l I R H l I l l l l l l l l M ł H T N ł l ł W m i l l l M I I I I I P

Legarki, zegary, budziki, tylko najlepszych 
laDryk polec znana o J  czterdziestu  lat 
■i tolidnośCi firma Jan  Seltenreich, Lwów, 
ni. M ariacki 5. 3623

Fortepian krzyżow y kupię. G o tów ką za­
raz p łac ;. Nowacki P iłsudsk iego  Yb 3976

Znaczna o szczędność ! Praln ia  e lek tryczna 
dom ow a „Tempo"* dla pensjonatów , ho­
teli, restauracji, R entschner Leejonów  37.

3891

Sypialnie w ykwinrne w wielkim w yborze
i ta i io  dc nabycia w wytworni sto iar-
sk.ej Lwów -Zam arstynów , ul W ąska 37, 
tram w ajem Nr. 10.______________  3789

nóg, rąk  i pachwin usunie pe­
wnie puder „ C S A  V E " ,
pakiecik A  1., wylacz. sk ład
«  P -H F R  Lwów 3711

‘ —U Ł r ł  ul. S y k s t u s k o  TPOT
W atę, opatrunki, iryga.ory, artykuły  gum o­

we poleca drogeria K oleżańskiego, Lwów, 
B aiore o 34a, telefon 83 81. 3662

k i z y  K a ż d e j  i . k a - i j 1 ( i r a K  t y c z n y m  ( > o d l ! r u i l ) u - t ™  
z w ła sz c z a  d la  m ło d z ie ż y  je s tAMT FóTlGRłifHCM.

Już. oc. zł. 33 do 45 
dostan iecie  dobra ka. 

m erę we firmie

JAN BUJAK
Lwów, 

K O P E R N I K A  4.
SKŁAD APARATÓW FO­

TOGRAFICZNYCH. -
D v<ndziestokilkoletnie istnienie firmy 
daje Wam gw arancję celow ei obsługi. 

Katalogi bezafatnie. 3187u

8 PENSJONATY i UZDRÓW!SKA.
10 groszy za wyraz.

Kosów, za Kołom.' ją, pensjonat E. Łu­
kaszew skiej poleca pokoje słoneczne z 
p ierwbzpdm m trzym aniem.  4C01

rRU:KA«VI£C. Pensjonat „Ludwik" po- 
Eca ładne pokoje komfortowe z wy- 

kwintnern utrzymaniom. 3942

DAWID HERBERT LAWRENCE. 1)

NOWELA.

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

Pracował na skraju ugoru za stru­
mykiem, który zraszał dolną część 0- 
grodu W yprowadzał ścieżkę od kładki 
na w odzie. Po wycięciu paproci i usu­
nięciu niuiawy ukazał się szary pas 
wilgotnej ziemi. Był zirytowany i 
marszczył gniewnie czoło, ho ścieżka 
wypadała krzywo. W ytknął ją prze­
cież zapomocą palików i wymierzył 
perspektywę między wysokiemi sosna­
mi, ale coś jednak musiało być nie w 
porządku. Raz jeszcze spo rzał przez 
cieniste oddrzwia sosen na zielony 
szlak ścieżki, wypełzającej z cienia 
olch koło kładki i biegnącej ku skąpa­
nym w słońcu kwiatom. Oczy miał 
niebieskie, przenikliwe, prawdziwe 
oczy wikinga. Oczy te zatrzym ały Sie­
na wysokich, białych i purpurowych 
orlikach strażujących koło starego 
hampshirskiego dworku, który przy­
padł do ziemi wśród kwiatów i zaro­
śli cichego pustkowia.

K arw ia  nad pełnem  m orzen,. P en sjo n a t 
Marii P rzyborzyny przyjm uje zg łoszen ia  
Lublin, K rakow skie Przedm ieść,e 55. Żą­
dać prospekty . 3273

Jaremcze P en sjo n a t „G organ" uroczo po­
łożony w śród gór i lasów  poleca s ło n e ­
czne poKoje z w ykw intnem  utrzim utiiem  
po  cenach um iarkow anych. W łasny kort 
rennisow y, ogród kwiatowy, Kąpiele w 
P ruc  e. W iadom ość na m ie lc u . Kapitano- 
wa Z ajączkow ską. .01)9

NAUKA I WYCHOWANIE
i U groszy za wyraz

S z e n k ló w n a  P ie k a is sa  44, p rz jg o to w an ia  
oo egzam inu praktycznego na nauczycieli 
szKÓł pow szechnych — ew entuainie p rzy­
go tow anie do w yższego egzam inu n a ­
uczycielsk iego: historia, geografja, poi 
bkie, niem ieckie od 15 lipca. lniOTnacjc 
listow ne. D otychczas przeszło  1500 a ro- 
bow anych. 4035

Radość d.zr^ei!
Z b liżają  się  w ab acjel D ziew czynki i ch łopcy z utęskn ie­
niem  oczekują tygodni radosnej sw obody. U szczęśliw cie  
je, dając im to, czego  m oże brakow ało W am  sam ym .

Ofiarujcie dzieciom 
doskonałą kamerę

“Brownie -  i i  o dak“
w  c e n i e  o d  z ł .  3 3 .—

C zy n.e przeg ląd a lib yście  z przyjem nością fotografji z cza­
sów  W aszego  d ziec iń stw a?  Kam era “B row nie” pozw oli 
W aszym  dzieciom  1 iez żadnych  trudności, bez uczenia  się, 
m aijm  k o sz tem robie w sp an ia łe  zdjęcia  m igowe, które z cza ­
sem  startą się  cennem i pam iątkam i Fotografja nauczy ich  
w ielu p ożyteczn ych  rzeczy i pom oże kształcić ich um ysł 

i smak artystyczny.

Kilka minut w ydaj czy. by W asze dzieci 
nauczyły się fotografować kamerą 

“Brownie”.
K o d ak  bp. z o. o. W a rsz a w a , p ie c  N ap o le o n a  5.

S MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

P«kó um eblow any z łazienką, wejście 
z przeopoKOiu w okolicy politechniki do 
w ynajęcia oiJ 1 lipca. Zgłoszenia pod _Po 
kój kaw alerski go Administracji 3973

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Biuro Machniewskiej Kopernika
2 2 , telefon  446, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników , w ykw intne 
kucharki pensjonatow e, gospodynie, kei* 
nfcrlti, oraz personal restauracy jny . 2855

I WOLNE POSADY
10 groszy za wyraz.

N iem kę (austrjaczkę) poszukuje  na w aka­
cje na wieś do tro jga  dzieci 8 —12 la 
Z głoszen ia  K onty dw ór p. O żydów . 3992

W pewnej odległości odzywały się 
głosy nawołujących się dzieci: wyso­
kie, dziecinne, dziewczęce głosiki, zlek- 
ka dydaktyczne i despotyczne.

— Jeżeli niania, natychmiast nie 
przyjdzie. pobiegnę tam, gdzie są 
węże.

Nikt nie zdobył się na tyle zimnej 
krwi, aby odpowiedzieć:

A, leć, osiołku, leć!
Wzamian rozlegało się:
— Nie, kochanie. Dobrze, kochanie. 

Za chwilkę, kochanie. Cierpliwości ko­
chanie.

W sercu miał boi twardego zawo­
du i rozczarowania. Coś się w nie 
wgryzało coraz głębiej i głebiej. Ale 
pracował. Cóż było robić? Pracował

Z rneba lał się żywy ogień, z pa­
stwisk szło tchnienie dzikiego spokoju, 
królestwo roślinne tętniło żywiołowem 
..yciern Dziwne, jak dawna, stara An- 
gha przegląda jeszcze i dzisiaj niejaka 
tatami, to tu, to tam. Ach, te pustko 
wia zarosłe paprocią, ach te bagnistf 
zakątki,- w których gnieżdżą się węż 
i które przenoszą człowieka żyw cer 
w czasy najazdu Anglo - Saksonów.

Jakże on kochał tę ziębną ścieżkę 
wiechy kwiatów, purpurowe i białe 
orliki, wielkie wsblnćnie czerwone 

I maki, wysokie żółte dziew anny, sło­

I UZ.M D.ONlBSnS 
10 rroszy za wyraz.

N ad z w y c z a jn ą  Walne Zgrom adzenie cz łon ­
ków C entralnego B aza.u  P rzem ysłu Lu­
dow ego, Doółaz z ogr. odo. we Lwow.e, 
pi Smolki 3, uchw aliło  zm niejszenie od ­
pow iedzialność i opałkow ej członków  
z p iecio-krotnej do dw ukrotnej w ysoko­
ści dek larow anych  udziałów . Podając do 
wyższe uo ogólnej w adom ości zaznacza 
sie, że Snołd-oem ia gon-w a jest n i zada­
nie zaspokoić  w szystkich wierzycieli, k tó ­
rych w ierzytelności istnieć Dęda w dniu 
osta tn iego  ogłoszenia, wzgl. ■ łożyć do 
depozytu  sądow ego kw oty, po lrzebne na 
zabezpieczenie w erzytelności niepłatnych 
lub spornych. W ierz' cieli, którzy nie 
zg łoszą się do Spółdzielni w przeciągu 
trzech m iesięcy od dnia 20 czerw ca 1930, 
uw ażać się będzie za  zgadza’ącycn się na 
zam ierzone zm niejszenie odpow iedzia lno­
ści dodatkow ej. 3991

Z e g a ry , zegarki napraw ia precyzyjnie z gwa- 
n  ucją najm niej, n iem odne przerabia  in m a 
Wł. Buszek, Lwów, A kadem icka 6, tele-

_fon 18-48 ■ _______________ 3616

HaipMtnieiszem pismem isst „Słowo PoisiiT

wem cały tein płomienny og/ód. scho­
wanym w zagłębieniu wśród ugorów, 
obfitujących w węże, ogród, który był 
ogrodem od tysiąca lat: on to rozpło­
mienił go kwiatami wśród drzew i 
żywopłotów. Takie odwieczne ustro­
nie, a przecież stw orzył je po raz 
drugi.

Drewniany dworek z pochyłym da­
chem był siary  i zaniedbany. Stary 
dworek, stared A.nglii, wiosek i jome- 
nów. Zgubiony samotnie na skraju ti- 
gorów, u końca szerokiej ulicy, zaro­
słej traw ą i głogiem i ocienionej dęba­
mi, nie znał Anglj; dnia dzisiejszego. 
To jest dopóki me zjawił sie Egbert ze 
swófa młodą żoną. T Fgbert napełnił 
go kwiatami.

Dom był starożytny 'i ogromnie nie­
wygodny, ale Egbert nie chciał zapro­
wadzać w nim zmian. Jak cudowme 
dumało sie przed szerokim czarnym, 
starym kominkiem, kiedy na dwmrze 
huczał wiatr, a w palenisku buzowały 
'rwa, wrąbane przez niego! Winifred 
:ed,ziała po jednej stronie, a on po 
'rugiej.

Ach. jak on jej pragnął: jej, Wim- 
'recB Taka była młoda, piękna i pełna 
ognistego życia. Poruszała się z po­
wolnym wdzifckmm utajone.1' energii ni­
by rozkwitający czerwono krzew, któ-

niszczy wszelkit 
owady szybciej

najlensza ochrona 
od robactwa

w żó łtej blaszartce 
^  z czarną opaską

3T60

rentu dano władzę ruchu. I ona m:ała 
w sobie coś ze starej Anglji. coś, co 
objawiało się rumiana twarzą, siła, ja­
kimś surowym namiętnym spokoiem i 
zdr^wK krzenk^-M  budowy. On byl 
w jsoki, wysmukły i zwinny, jak an­
gielski łucznik. Nogi miał długie, ela­
styczne i cudowne .ruchy. Jei bronzo- 
wre wdosy w iły się w energicznych 
puklach. Bronzowe również oczy świe­
ciły, jak u gda. On był białoskóry i 
miał piękne, jedwabne włosy, które 
,początko> o były jasne, a później ście­
m n iły . Lekko orli nos świadczy! o 
przynależności do starego, ziemiań­
skiego rodu. Stanowili razem piękną 
parę.

Dom należał do Winifred. Ojciec jej 
był człowiekiem, umiejącym sobie ra 
dzić. P rzybył z północy zupełnie bie­
dny. Obecnie był zamożny. Kupił w 
Hampshire ten piękny szmat niedro­
giej ziem' Niedaleko od małego ko­
ściółka. wznoszącego się wśród pra­
wie już nieistmejajcej wioski, stał jegr 
własny dom. wygodna stara farma, 
oddzielona od drogi pustem podwó­
rzem. zarosłem murawa. Po jedne 
stronie tego zielonego prostokąta wi­
dniała długa, długa stodoła czy szop; 
którą przerobił na domek dla swe: na 
młodszei córki Priscilli. (C. d, nj

W ydaw ca |  reaaistor odpowiedzialny; Wilhelm Autuui Skrzyczyńskł. Z  drukarń] „Słowa Eolskiego” Lwów. uL Zimorowicza ii.


